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Podczas, gdy, mA Pić |. ti p. Zas 
Morski usiłował (Miekony,waić, że Poi winna 
być monaret ie, -— sRuryer warszawski, dzłen- 
mik, robiąai eii Ko eidecką, ale :7słuchujący, 
się przytemy pitt W to, co u większości hunkia- 
zr znajduje poklask, nie „stawia* na mopar- 
dhie; drukuje artylguł p. B. K. stwierdzający, że u- 
Strój republikański wydaje się (w Pałsce) osta- 
tecznie ustalony, zarówno „de facto", jak w-wy- 
Faźnfć przeważającej opinii kół oświeconych. 
| „Motarchłóci pisze — których garść istniya 
Za ozasów rady regencyjnej  (aktywistyszny, 
wGłos Stolicy" nb. red. Nap.) umilkii*.., 

Pan B. Ki podkireśla, że wojna wykazała ols 
trzymie braki ustroju monanchieznego. 

„Nie tylko monarchowie — pisze — KA 
Qy się „z łaski Bożej”, jak Hohenzogłera 
Durg (nig mówiąc już a Romanowie), prowadzili 
„podityię + Mle iyipo Wibe I., korzy- 
tu moialnego w nenodcie swej 

skntecznia 


r chi | najgorszym jego 

a Ma say fatal dy hy Da 1 
stycznej, to semo y Rułgaryi 

Kirecyi. Bes nieśmetrdowanej ea waga Ferdy- 


spain zawód tetaan zyślithy. się jeszcze 
i zoninijy aia A ał w nieszczęsną, wojne 
kai Z, igk okrutne zadała rany. Gdyby. nie 
byżo Vanizelosa, krół Konstanty wepchnąłby 
Swe państwo w otchłań niepowetowanego nie- 
Szczęścia”. 3 

Posiadanie króla, któryby wykazywał „rozle» 
gle doświadczenie, bezsporny patryoiyzm i prze 
niktiwość polityczną“ jest „dziełem czystego 
Przypadku“. „Więcej tam spotyka się amhbicyi 
rodowych, płytkości umysłowej i zarozumiało- 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem gotówką 


_KTaków, czwartek 27 listopada 1918 
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Polskiej Partyi 


i Socyalistyczne 
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu. 


ści politycznej, niż talentów Edwarda VII lub 


„cnót Jerzego V...“ 

Po tym pokłonie pod adresem króla angiel- 
skiego, p. B. K. przechodzi do argumentacyi, do- 
wodzącej wyższości republiki we Francyi — nad 
dawnemi monarchiami. Co prawda, pamiętar- 
my łe czasy, gdy reakcyjno-burżuazyjna prasa 
nasza z całą zaciekłością pomstowała na „ma- 
sońską' republikę francuską — dziś jednak 
„Kuryer Warszawski“ konstatuje: 
€ „Nie sprawdziła się ani jedna obawa, przywią 
4 zana do rządów republikańskich, We Francyi 
~ zeci: rzeczpospolita wykazała daleko większe 
,arteści państwowe , niż wszystkie monarchie 
| francuskie od dwu wieków. Prowadząc polity- 
kę nawskróś pokojową, umiała jednak zara- 
zem rozszerzyć potężnie granice państwa, przy- 
„3parzając mu świietnych kolonii. Spoistość we- 
 wnętnzną wzmocniła. Obronę krajową zorgani- 
zowała znakomicie. Zdemokratyzowała poczu- 
'cle odpowiedzialności, państwowej. W polityce 
zagranicznej okazała giętkość i przezorność". 

Podobne zjawisko wykazuje i Ameryka. Pos 
mijając Stany Zjedmoczome, autor stwierdza do- 
broczynny wpływ ustroju republikciskiego na 
Brazylii, Argentynie. 

„Brazylia, strząsnąwszy z siebie płaszcz ce- 
sanski, właśnie wykazuje szybki wzrost siły pań 

stwowej i dobrcbytu spełecznego. Rzeczpospo- 
Tita argentyńska stoi już dawno na mocnych 
mogach. 

Tych kilka wyjątków, zaczerpniętych z „Kur. 
Warszawskiego", jak najbliżej spowinowącone- 
go z endecyą, świadczy iż mokarchistyczna agi- 
tacya p. Zamorskiego jest takim wybrykiem en: 

| deckim, za którym nawet ci, na kim endecya się 


wspiera pójść nie chcą! 
Blamaż stąd dla endeckich 
narchicznych tem cczytwistszy. 


"postołów mo- 


Kto cierpi z powodu drożyzny? 


Drożyzna jako rezułtat anarchii prywatnego posiadania środków produk- 
cyi. — Potworny wzrost cen artykułów utrzymania. — Drożyzna dotyka 
tyłko kłasę pracującą. — Wolny handel wygłodzeniem proletaryatu. 


Drożyzna jest zjawiskiem ekonomicznem, jest 
jedną z wielu wad i niedomagań dzisiejszego ustro- 
lu społecznego, opartego na anarchii prywatnego 
posiadania środków produkcyi i podziału dóbr. 
Podział dóbr tak jak i produkcya w ustroju ka- 
piłalistycznym, nie odbywa się planowo, a więc 


i sprawiedliwym nigdy być nie może; tak produk- i 


cya jak i „podział“ dóbr odbywa się dziś na „chy- 
bił trafił“, czego rezultatem są ustawiczne przesi- 
lania w gospodarstwie społecznem, bezrobocie i 
drożyzna. 

Kwestya drożyzny powstaje i istnieje tylko 
Wówczas, gdy pewna grupa czy klasa społeczna 
nie jest w możności podnieść swych dochodów 


Odpowiednio do wzrostu cen pewnych artykułów, | 


dziś przedewszystkiem artykułów utrzymania. Albo- 
wiem, gdyby wszystkie produkty rolne i przemy- 
słowe tj. towary, a tak samo i siła robocza fi- 
Zyczna i intelektualna w równym procencie wzro- 
Sty w cenie, to o drożyźnie nie byłoby mowy. 

odniosłaby się tylko ogólna, nominalna wyższa 
Wartość wszystkich dóbr, zaś faktycznej zmiany 
W równowadze wartości powodującej drożyznę nie 
byłoby wcale. 

Istota drożyzny i jej tragedya polega właśnie 
ha tem, że obok wartości, które drożeją są war- 
tości, które z różnych przyczyn w cenie podnieść 
Ślę nie mogą, lub podnoszą się nierównomiernie, 
Skutkiem czego w procesie zamiennym nie odpo- 
Wiądają w równej mierze wartościom wygórowa- 
Rym w cenie i przynoszą deficyt swemu posiada- 
Czowi. 

Żyjemy w okresie, w którym każdy produkt 
Podniósł się w cenie niesłychanie. Wzrost cen to- 
warów, wzrósł niemal równomiernie. Procentowo, 
Wzrost cen produktów rolnych odpowiada wzro- 
Stowi cen wytworów przemysłowych i na odwrót. 


- 


| Nie podniosły się natomiast odpowiednio do wzro- 
stu cen dóbr ekonomicznych — wartości siły ro- 
| boczej iizycznej i intelektualnej, które są dziś 
, jedynym towarem, którego wysokość ceny nie stoi 
į w żadnym stosunku do wzrostu cen wszystkich 
| innych wartości. 

í I mamy zjawiska takie, że podczas gdy wszyscy 
i producenci towarów rolnych i przemysłowych nie 
tylko, że w okresie szałejącej drożyzny utrzymują 
się w równowadze gospodarczej, ale robią znako- 
mite interesy to — posiadacze siły robotniczej 
l schodzą z dniem każdym „na dziady“. 

| Rzecz jasna. Producenci i handlarze środków 
utrzymania robią zyski kosztem tej klasy po- 
siadaczów siły roboczej, której cena utrzymy- 
warą jest zbyt nisko! 


Drożyzna zatem dotyka tylko klasy pracu- ; 


| jące fizycznie i umysłowo, ałbowiem ich to. 
| war — praca. w cenie nie wzrosła do pozio- 
mu, na którym znajdują się ceny wszystkich 
innych towarów, przynosząc dotkliwy deficyt 
swym właścicielom, którzy siłę roboczą tylko do 
pewnych granie sprzedawać mogą! 

Deficyt zatem dokonywuje się kosztem zdrowia 

i życia prucownika uszczuplając mu niezmiernie 
jego dochody, obniżając stopę życiową pod każ- 
| dym względem. 

Korzystając z wyjątkowo korzystnej konjuktury 
| i uprzywilejowania, klasa producentów i handla- 
į rzy podraża towar, robiąc interesy kosztem tych, 
| których sposób zarobkowania, rodzaj sprzędawa- 
f nego towaru (sila robocza) uniemożliwiają dowol- 
! ność i swobodę regulowania cen swej pracy od- 
| powiednio do wzrostu cen środków utrzymania, 
| Robotnik, inteligent, musi często walczyć, pertrak- 
| tować, musi dojść do porozumienia £ swym kon- 
i sumentem siły roboczej, gdy przeciwnie, każdy 
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producent rolny, przemysłowy czy też właściciel 
magazynów, bez pertraktacyi z konsumentami, bez 
przeszkód swobodnie i dowolnie podnosi ceny to- 
warów. 

Nie będziemy tu, zastanawiali się nad poszeze- 
gólnymi przyczynami drożyzny, bo to nie należy 
do tematu niniejszego artykułu. Podnosimy jednak, 
że jedną z przyczyn jest obniżenie się wartości 
pieniądza papierowego. Wartość ta jednak, różnie 
jest pojmowaną. Posiadacz (producent czy han- 
dlarz) produktów przemysłowych i rolnych ceni 
ich wartość wysoko, żądając wysokich cen „„mało- 
wartościowych“ pieniędzy. Prodycent, ceniąc pie- 
niądz nisko przy zamianie swego towaru, ceni 
pieniądz wysoko, gdy idzie © zapłacenie za 
pracę, za towar siły roboczej 'robotnikowi czy 
inteligentowi. 

I tu tkwi także przyczyna drożyzny. 

Paskarz miejski, przemysłowy, płacąc wysokie 
ceny za środki żywności, odpowiednio pódwyż- 
sza ceny swych towarów tak, że ciężar zwyżki 
cen, nie dotyka go wcale. Zwiększony wydatek 
na środki utrzymania, wyrównuje dowolnem 
podniesieriem cen swego towaru. Tak samo 
czyni posiadacz, paskarz rolny. Między nimi, niema 
wyzysku. Dla tych klas, drożyzna nie istnieje 

Wyzysk paskarski, dotyka dopiero maşy 
proletaryackie, które nie mogą podnieść cen 
swej pracy do poziomu odpowiadającemu ce- 
nom wszystkich innych towarów. Na masy 
te, spada całym ciężarem wyzysk paskarski. 

Żądania robotników czy inteligencyi, wywołują 
wśród burżuazyi okrzyki oburzenia. Mało tego, 
podwyżkę cen środków utrzymania, burżuazya 
usprawiedliwia rzekomą drożyzną ceny siły robo- 
ezej! Byłoby to tylko wtedy uzasadnionem, gdyby 
wzrost cen pracy, przewyższał procentowo wzrost 
cen wszystkich innych towarów. 

Rzeczywistość, cyfry mówią nam coś zgoła in- 
nego ! 

Drożyzna najważniejszych środków utrzymania 
przedstawia się następująco : 

Chleb żytni biały kosztował przed wojną 24 h. 
1 kg.; dziś o wiele gorszy kosztuje 20 K, droższy 
o 7.000"/,. Mąka przed wojną 40 h. 1 kg, — dziś 
24—30 K — droższa o 7.500/,. Pęcak zwykły 
litr kosztował 20 h. — dziś 17—18 K! — droż- 
szy o 8.0007,,, Masło kuchenne dawniej 3 K 1 kg. — 
dziś 80 K — droższe o 2.600°/% Jajo sztuka 6 h. — 
dziś 1 K 60 h. — droższe o 2.8000/,. Ziemniaki 
korzec dawniej 6 K — dziś 180—200 K — droż- 
sze o 3.000%.. Obuwie dawniej 20 K — dziś 
500 K — droższe o 2.8009 i t. d. it. d. 

Tak przedstawiają się ceny środków utrzymania. 

Są to artykuły produkowane w kraju! 

Przyjmijmy przeciętną 60009/0 wzrostu cen środ- 
ków utrzymania i porównajmy je ze wzrostem za- 
robków proletaryatu robotniczego i inteligencyi. 

Płaca robocza podniosła się przeciętnie od 500 
do 10007/,. Innemi słowy robotnik czy inteligent 
wobec tej wielkiej niewspółmierności wzrosiu cen 
pracy do cen środków utrzymania, zmuszonym jest 
ratować swój budżet oszczędnościami, które pole- 
gają na tem, że rodzina proletaryusza 5—6 ra- 
zy mniej i gorzej odżywia się, ogrzewa i 0- 
dziewa! 

Nie wyklucza to jednak, że są pewne grupy za- 
wodowe pracowników, którzy utrzymali się na 
stopie życiowej przedwojennej, dociągając mniej- 
więcej ceny swych płac do poziomu cen środków 
utrzymania. Podkreślamy jednak, że są to tylko 
nieliczne grupy. Masa cierpi deficyt, pobierając 
piace w stosuniii do drożyzny, niskie. 

Drożyzna zał: m istnieje dzięki niewspółmierno- 
ści cen pracy do cen towarów. Według normal- 
nych praw podaży i popytu. ten towar drożeje, 
którego jest miso na rynku. W czasach wojennych 
podrożał każd: produkt bez względu ezy jest go 
muiej czy w:''i. Proletaryat, w cgromnej swej 
większości z p: wudu niskich swych zarobków tc- 
waru w dosłute:znej ilości nabyć nie może. I wi- 
dzimy dziś newsł, gdy na ogół produktów jest 
mniej, — że mimo obfitości wiely towarów na 


M AAAA aa amra 


rynku, proletaryałt cierpieć musi braki, albowiem 
cena jego pracy nie wzrosła do poziomu cen środ- 
ków utrzymania, 

Skutkiem tego powstaje zjawisko, iż mimo po- 
ruszonych braków i nędzy — towarów nawet 
najpierwszej potrzeby jest dosyć na rynkach. To- 
war ten czasami- niszczy się, ale za to wysokie 
cóny produktów zabezpieczają nabycie towarów ; 
w zbyteczńych ilościach burżuazyi, która posiada- ' 
jąc wiele pieniędzy, mimo drożyzny konsurmm,e za 
siebie i za tych, którzy z powodu istniejącej dla 
nich drożyzny, dostatecznie konsumować nie mogą. 

Upaństwowienie najważniejszych artykułów ży- 
wości miało właśnie na celu równomierny po- 
dział tych artykułów bez względu na stopień za- 
możności konsumentów, Wprowadzenie dziś wol- 
nego handlu, daje możność bogatej burżuazyi kon- 
sumować bez żadnych ograniczeń. Jeżeli dodamy, 
że producenci rolni też nie są krępowani w swej 
konsumcyi, to rezultat wolnego handlu będzie ta- 
ki, że kmieć, obszarnik i burżuj konsumując za 
wiele i porobiwszy jeszcze zapasy na całe lata — 


Uchwalenie przeprowadzenia wyborów w pI- 
wiatach kresowych. — Dalszy »izg debaty nad 


Warszawa (PAT). Wczoraj Sejmi przystąpił 
do Galszych obrad w sprawie wyborów na kre- 
sach wachodnich. Do wniosku większości ko- 
misyi uzasadniał pos. Poniatowski poprawki 
mirńcjszości, z których najważniejsza domagają 
się, aby przedstawicieli wybierało 25.000 tudzo- 
ści. a nia 50.000, 

Pos. Czapiński oświadcza, że sprawa wybo- 
rów powinna być rozpatrywana £ całokształ. 
tem naszej polityki na wschodzie, Dotąd jed- 
nakże polityka nasza na wschodzie była bezpro- 
gramowa. Osią naszej polityki powinna być 
świadomość, że Polska jest ogniskiem narodo: 
wości na wschodzie. Konstytuanta wybrana po- 
winna mieć prawo i możność postąpienia jak 
chce i nie można sprawy postawić tak, jakoby 
konstytuanta mogła uchwalać *ylko to, co my 
chcemy. Mowca sądzi, że wdając się dzisiaj w 

'"pertrakiacye z bolszewikami, *iprzedzimy eñ- 
tenię i uzyskamy więcej dla has, niżbyśmy mo- 
gli później uzyskać, 

Po przemówieniach pp. Piotrowskiego, Zagór 
skiego, Maciejewiicza, Niedziałkowskiego i Lu- 
tosławskiego wniiosek większości komisyi przy- 
jgto w głosowaniu, odrzucając poprawki 
mniejszości. Przyjęto poprawkę ks. Sokołow- | 


expose Padereskiego, 
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zarząd ziem wschodnich terytoryów, podlega: 

jących wyborom, 

Ustawa o plebiscycie w powiatach kresowych. 
Brzmi ġa w główcych punktach, jak nastę- 

puje: 


W powiatach Kresowych, ód najazdu wroga | 
eswobodżomych, rdbędą się majdalej w ciągu | 


dnj 70 od wejścia w życie tej ustawy wyb ty 
przedstawiciel; ludności, powszechne, tajne, fós 
wne, ksz różnicy marodowości i wyznania, Wé- 
dług zasad technicznych, opartych na wzorze 
ord, nacyi wyborczej do Sejmu uztawodawcże- 
go. Jeden przedsławicłei ma wypaść na ckołe 
50.699 mieszkańców. Jedynym przedmiotem ob- 


: rad zgromadzenia będzie stwierdzenia urzęde- 


we woli iutnaści ziem, które uczestniczyły w 
wykórach, d stosunku do zegnibliki polskiej i ð- 
kieślskie, któe powiaty, względnie części pó: 
wiatów mają ra podstawie weli iok ludzości 
powrócię do pzństwewej jednateł z repukiłiką 
polską. Uchwały zgromadzenia, podpisane 
przez jego marszałka i sekretarza, będę prze- 
słane marszałkowi Sejmu ustawodawczego dla 
przedłożenia Sejmowi, jako urzędowy wyraz 
tudności. 

Następuje dalszy ciąg debaty nad „expose 
Paderewskiego. 

Witos przeciw rządowi Ioeerewskiete. 

Poseł Wites oświadcza, że Krytyczna sf-m*- 
wisko, jakie klub jego zajmuje wssase rządu, 
jost podyktowane wzyłędami ngółaospańśstwó. 
WEI, 

Poseł W. zwie największym s:zechem zarięt 
w dziedzinie aprowizacyi; stwierdza, że refót» 
mia rolna mie postąpiła ami e krok nazrzśd (czy 
w tych słusznych zarzutach nie mieści się jed- 
nak i współwina Witosa?). Xrytykuje min. 
spraw wojskowych. : 


Skalski 1 Sosiński chcą rótówać premiera. 

Następnie exX:endek, a dziś 7je. «scżeniowićć, 
p. Skulski stwierdza, że rząd jest „nieprzebra- 
ny“, że de samego premiera nia zatianie; kry- 
tykuje stosunki w korpusie oficerskim, gdzie je 
go zdaniem uprzywilejowani sa « „«niejsi legio 
miśći i z P. O. W. a ; 

Poseł Sosiński, chadek poznański, żgadza Się 
z polityka premiera. O ile Skulski podnosił, że 
za pasywa rzadu Paderewskiego ponosi winę... 
rząd Moracżewskiego, Sosiński, wyrażając u- 
znenie rządowi Paderewskiego i jego stanowi- 
Sko w sprawie Gzlicyi Wschodniej zarzuca po- 
słow; Moraczewskiernu, że oh jest innego zda- 
nia Powstaje burzo ma ławach socydlistycz- 
Ryt... 


Następne posiedźsi:ie we rzwąrtek. 


K 


Konie wypchane wędlinami wywóżą do Wiednia! 


Masowy wywóz koni do Wiednia. — Szmugisi zdrowymi końmi. — Żłete 
interesa paskarzy. — Zarządzić dochodzenia! 


Jak nas informują, od kilku :niesięcy odby- 
wa gig masowy wywóz konmi i 7ędlin cy Wie- 
dnia. Spólka handlarzy wysyła całymi wago- | 
nam. konie żywe i bite, robiąc na iym procede- | 
rze ogromne interesa.. 

Wczoraj np. wywieziono z Krakowa 250 sżłuk | 
koni, Zapytujemy władze na jakiej padciawie | 
Iza czyjem zezwoleniem odbywa się to masowe | 
ogałacanie kraju z koni. l 

Dziś, gdy panuje straszliwa czza i droży: | 
zna, w Krakowie nie posiadamy «ni jednej ja- 
tki, ani jednej masarni wyrobów z końskiego 
mięsa. Ludność przymiera głodem, żywi się 
źyniłyrni ziemniekami, gdy 1-—--r-om mięso 
mknie na zachód! Jak się dowiadujemy, przy 
Eg on tym, dzieją się niesłychan: naduży- 


Handlarza prrzemycaja pomiędzy --'ukami 
przeznaczonemi na rzeź, także "onie zdrowe i 
mods, wywożęc je za granice kraju, gdzie po- 
bierają za nie ogromne ceny! 

Dziś, gdy z powodu braku koni, cies>i gospo- | 
dark? rolna, cierpi życie gospodarcze z powodu 
braku sił pocięgowycr — konie _frówe p""emy- 
ca glę do obcych państw! Nie dość tego. Handla 
rze wysyłając bite konie, po oczyszczeniu ich z 
wnętrzności, Wypychają je różneso redzaju wę” 
dlinami nie tylko końskimi ale wieprzewymi I 
„Iaszczerai! W ten sposób Czień -* Cz! 4 tysiace 
allogramów nie tylko koniny, ale mia wie: 
JE wego i woisweco wędruje is Wied. "a! 

Wagony z tymi transportami doczepiane by- 
wają do potląsów: koalicyjnych, 1'óre nie podle 
gaj. żadnej kontroll. 

1 to wszystko dzieje się w 'aSny dzień, pod 
okiem, naszych sławetnych władz! 

A każdym takim irem riem wjeżdża kilku 


ai 


na. lodzi. z stórych knddy wiezie że sobą su 
ty «tunek, najprzedniejszećch wędlii przezna. 
czcrych ma pasek! 

Takimi to drogami, ogałaca się ra! s żtwnó- 


| iii A ludność polska przymiera głodem Z po- 


wou bestyalskićgo wyzysku paskarskiegó, 

Spółka „końskich“ paskarzy, | "= ř% maca- 
zyny na Grzezwótzkych | na pasku tym robi mi 
iicnawe interosr. Dość wsportnitć, że feden 7 
nich, który do niedawna był biedakiem, dzi 
sprawia żonie futerko za skromne 24 tysiące ki- 
ron! 

Wraz 2 końmi, które wywożą. "-7wóżł się : 
skórę, kiórej brak tak wielki odczuwamy. Skóra 
ta może później do nas wraca w przeróbkach 
przemysłowych, za które potem płacimy paskar 
skie ceny! 

Q faktach tych zawiśdcemiońó 


Wici wematów taadzeyń Ni Sade. 


Ura 


Z występem p. Sacchetto laczvł sie vonia dwu 
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jej uczenic, z których zwłaszcza p-na Kończyńsić 
wykazała przy bardzo korzystnych warunkach 5% 
der obiecuące przebłyski talentu. 

Szczerze oklaskiwano i p, Kwiecińską za jej ŚT? 
fortepiańtową w przerwach miedzytanecznych. 


Z FRONTU LITEWSKIEGO. 
Warssewa (PAT). Kómanikat sztabu ganea 
| nego z dnia 25 b. m.: 

Front litewsko-białoruski: Między Dianą i W- 
śctem rzeki Uszaty dókómały ñaszo dañe 
Śmiałego wypadu na półćócny brzeg Dwiny 
bieząc kilkudziesięciu jeńców, 2 działa z obs" 
gą, 1 karabin maszynowy i znaczną ilość mate” 
cyału wojounego, Na reszcie frontu ożywiona 
działałneść bojowa patroli wywiadowczych. 
| Front wołyński: Bez zmiamy. 


ZWIĄZEK PAŃSTW BALTYCKIGE ZOSTAŁ 
JUŻ ZAWARTY. 


SZtókkołm (PAT). Wedle doniesień z Helsing 
forsu, związek państw bałtyckich: Estonii, b” 
twy i Litwy, można aważać za Zawarty, Źwie” 
żek dotyczy spraw wojskowych, politycznych i 
gospodaróżych. Pierwsżem zadaniem zwięcku 
ma być zawarcia pokoju z Rosyą sowiecką. — 
W kwestyi wymiany jeńców osiągnięto już po 
FOZLHYKERIE, Rząd estoński wyraził nadżieję, %9 
|aiż6 Polsku, Uralita t Flnleńdpa przyłącza 
się do tego zwiężku. 


———=—— 


RUCH UOLSZGWKÓKI WŚRÓD GÓRNIKÓW 
CZESKICH, 


Petag (PAT). „Lidowe owińy” donoszą, ż8 
% miejscowości Mosty zorganizowały się w tam! 
tejśżych kopalniach węgla rady Fóbotnicze, któ 
re ówięły Władię w kopalniach. Rówiicż górni- 
cy w kóbalńiach Duchtorwvskich uchwakili żof- 
gańiżowamie rad róbofńiczych i wywiesiii ne 
kavalniech ódeżwy, w których oświsńczają, ŻE 
imieiem międzynarodowego Wydziału górtcy 
sżasko-sirwaćcy Sółidaryzują stę z trzecią mię” 
dzynóronówką, 


AKGLIA £ FRANCYA USIŁUJĄ RATOWAĆ 
TRA 5 TAF, 


Wiedeń. (PAT) Sprawozdawca „Timesa“ W 
Waszyngtónie telegrafuje swemu pismu, że naj: 
| większe trudności w kwestyi ratyfikacyi są tak 
dotrze, jak już usamięte. Rządy am -ský { tras 
cuSki oświadczyły gótówóść nznania poszczegól 
| yoh zastrzeżeń, ażeby nmóżliwić ratyfikacył 
| przeż senat amerykański, Wedie ostatnich tel?” 

gramów waszyngtońśkich nie ośtzucają rept” 
| bikanic porózumiemia, lecz s% gotowi dać 20 
| sobą mówić. Pod naciskiem opinii uczynili 0 
i już pewne ustępsiwa i cówiadczyli jaż w srwoich 

dziennikach, że żastrzeżenia nie są równozne” 
| czne z definitywnem stanowiskiem Unii. Jest 
| możliwem, że Ameryka i w przyszłości wmiesz% 
| się w konflikt europejski, jezeli uzna to za po” 
trzebne. 
| 


FELIKS LORD 


były członek krakowskiej Izby handlo- 

wej i przemysłowej, przeżywszy lat 92, 

zmarł we wiorek, dnia 25 listopada 
1919 roku. 


ZZOZ ZZO ZZOZ W DU O a mo 


Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 

28 listopada 1919 r., o godzinie 12 

w południe z domu przedpogrze- 

bowego na crientarzu izraelickim 
w Krakowie. 


WEZDEY TY URE a 


| Na smutny ten obrzęd zaprasza kre- 

wnych, przyjaciół i znajomych pozo- 

stała wdowa, dzieci, wnukowie i pra- 
wnukowie, 


= 
L 


Osobnych z siacomień nie rozswła sig. 
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Przeciwko rządowi p.Paderewskiego 


NAPRZÓD” 


Przemówienie tow. Daszyńskiego. 


Odbywa się odpływ sił, których 
pływ tak bardzo niejednego z panów w tej Wy- 
Sokiej Izbie przeraża. Wkrótce nie będziemy 
mieli urzędników i przy pomocy wszechwładnej 
protekcyi „posiępowców'* z prawicy dojdzie do 
tago, że lokai chyba będziemy musieli miańo- 
wać urzędnikami i że spolmią się słowa z farsy 
pana Perzyhskiego, gdzie dzicrka ;ehkenna zo 
stała sekretarką pana ministra, (Glosy: Lewi- 
cowe to były rządy). To jest fakt, którego nie 
należy spuszczać z oczu, bo jeśli Rząd skce rzĄ- 
dzić, to Rząd musi mieć czem rzędzió, 


P. Minister skarbu oszczędza, 


Dalej wreszcie zwracają uwagę zjawiska, pos 
wszechnie obrażające nas ekonomicznie. Mam 
na myśli politykę oszczędnościową pana minl- 
stra skarze. Polityka ta oszczędnościowa wy- 
chodzi z tego założenia, że my nie mamy pie- 
niędzy na najpotrzebniejsze rzeczy, a zatem 
tych najpotrzebniejszych rzeczy nie będziemy 
kupować i sprowadzać. Doprowadzi ona w 
praktyce do największego roztrwonienia ŚM 
ków państwowych jakie zham. Człowiek, który 
mogąc we wrześniu kupić zboże, oświadc”s, że 
nie kupi zboża, zapłaci za to zboże w listopadzie 
w grudniu dwułkrotną i trzykrotną cenę i bę- 
dzie musiał ją zapłacić. (Głosy: Słusznie). Ta 
polityka oszczędnościcwa ©tzzał- słe bezpió- 
tną. , 

Nie będę rozbierał tutaj szezegółąwo projcke 
tów finansowych dotyczących pożyczki połsko- 
amórykańskiej ale powiem, że wydaje mi się o- 
na eonajmniej fantastyczną, i że budowanie na 
iem, że 250 milionów dolarów joko część żarob= 
ku klasy robotniczej polskiej w Ameryce zosta- 
ło przyjęte, może spotkać się z strasznym zawo- 
dem, Pokażę panom do czego oszezędności 
zmierzają w tym wypadkiu. Jesteśmy w pertrak 

,tacyach z Niemcami. Dotyczą te pertraktacye 
odszkodowań dla całych setek tysięcy robotmi- 
ków polskich zawieczońych do Niemiec. Tą reż 
jestracyą zajmuje się funkcyonaryusz ministe- 
ry pracy. Czy wierżą panowie, że neagyi 
3.000 marek, potrzebnej na wyżywienie tego 
fuńkcyonaryusza w Berlinie,  Uxsizfstyniu 
Zkarbu nie chce wymłacić! 

Chodzi o setki milienów, chodzł 6 zowianiyka- 
cyę płynną, uznaną za pirang przez Niemcy, a 
urzędnik nasz nie ma 5.060 itarek 1 jest w tem 
położeniu, że musi w Berlirie pożyczać, aby co 
zjeść na dwiad i ma kolacyę. (Głosy skandal). 

Jeżeli to panówie nazywacie 
"ką, to tie wiem co za głupstwa można pod to 
'młamo położyć. (Głosy: system austryacki pama 
ministra). 


przy- | 


DOmine 


polityką pol- ; 


Drugi przykład. Mamy komwencyę emigra- i 


cvjng z Francyg. W myśl tej konwencyi emi- 
ranci robotnicy we Francyi mają się znajdo- 
wać pod specyalną ochroną  funkcyonaryusza 
Ministerstwa Pracy i na te wydatki skarb pań- 
stwa polskiego nie chce dać pieniędzy. 
„Opieka“ nad Polakami chcącymi wrócić 
do kraju. 


A teraz przechodzę do najstraszniejszej rze- 
T Meeme r e 


Interpelacya 
vosila Łańcnckiego I tow. do pp. Ministrów Ko: 
iei Żelaznych i Spraw Wewnętrznych w Sprawie 
nadażyć iunkcyotarynszy kolejowych, jake też 
«brodmi zdrady stann, popełnionych przez je- 

dnego z tychże w Przemyślu, 

W pierwszych dniach listopada 1918 r. zarząd 
miasta Przemyśla utworzył Straż Obywatelską, 
w skład której weszli w dużej liczbie również ko 
lejarze celem udaremnienia zamiarów Ukraih- 
ców. Dnia 4 listopada starszy Inżynier w paró- 
wezowni p. Mehrer żądał złożenia broni. Posta- 
wienie w ten sposób kwestyi przez Mehrera po- 
dwoiło czujność po stronie straży, jako dowód, 
że Mehrer działa w tym wypadku niejako pod 
wpływem instrukcyi ukraińskiej. Bront tedy nie 
zAożylł. 

W nocy z 5 na 6 listopada Ukraińcy złamali 
kondominium i rożbroili straż polską. Ogłosili 
sądy doraźne. za przechowywanie broni. Miasto 
było w ich ręku. to też p. Wehrer stzuc!ł oznakę 
ROlską, przeckodzac na służba Ukraltnów | wy- 
dał spis personaly kolejowepc z partvnzowni 
Władzom ukraińskim. Odtąd żandarmi nękali 


czy, która powinna znaleźć szerokie echo w Sej 
mie polskim i u publiczności polskiej. Pamięta- 
my wszyscy przed wojną owych wędrujących 
ludzi, koło Ivtege i marca chłopów polskich i 
dziewczęta polskie, idących za pracą w. cały 
świat. Pamiętamy te dworce oblężone przez lu- 
dzi z szarymi tobołkami na plecach. Pamięta- 
my wagony nabite do niemożliwości tem mię- 
sem ludzkiem, które miało hyć pracą wzboga- 
cającą wroga naszego.. Pamiętamy wreszcie te 
stacye okrętowe i te nory międzypokładowe, w 
których hudzi z Gślicyi i Królestwa zamiast ha: 
lastu wożono do Ameryki, 

Panowie, te rzeczy się powtarzają, ale w od- 
wrotnym dziś kierunku. Z Ameryki tłumnie lu- 
dzie idą teraz do Polski z błogosławieństwem 
wa ustach, z nadzieją Diestłychaną kupienia so- 
bie tutaj szmótu taniego gruntu i rozpoczęcia 
gospodarstwa, założenia sklepiku, lub warszta- 
cika. Wszyscy oni wracają z krałny pracy naj- 
bardziej intensywnsj. Wszyscy powiadają, chce 
my się przysłużyć, każdy ż nas będzie dobrym 
pracownikiem, riemmożymy wydajność pracy 
połst"ej. 

Co się z nimi dzieje? We Francyi dworce o- 
blężcyo są przez gromady kobiet, dzieci, męż: 
czyzn, którzy czekają na powrót do Pqlski. Z. li- 
tości obcy ludzie przynószą im po dziadowsku 
poprostu ciepłą zupę, lub ciepłą herbatę, ażeby 
wiszyscy nie poumierati. Obory konraztracyjne 
tworzą slo rze Francył, w Szwajcarył, na granie 
cy Szwajcarył I Austryl i w samej Austryi. Nie 
przepuszcza się tysięcy tych ludzi do kraju. — 
(Ka. Okoń: co robi p. Buszczyński?), Pana Bu- 
sźżczyńskiego już niema, tta jego miejsće jest p. 
Górski, znany dobrze p. prezydehtowi mini. 
strów. (Głos: ale z pieniędzmi przychodzą). Za 
dolar płaci słę tam pe 5 do 19 koron, okrakowu 
je słe yob ludzćł, kłody te plori sie ze 075 © 
marka, czylł siedmdzieosiąt kilko kesta, $ ci lu- 
dzie prźyłada geli, bosł Ł zgłodrłalł, kez conta 
do Polski, 

Tax się Polska opiekuje swojemi dziećmi, bo 
brak człowieka, brak organu, któryby pojechał, 
któryby przeprowadził negocyacyę, któryby tę 
rzecz załatwił w przeciągu 48 godzin. "aM {9 
jest administracys, to ta administracya yrówa: 
dzi nas do grobu. (Ks. Okoń: a co tam robi ksią- 
ža Lubomirski? pewno szampan pije!). 

Tak wyglądają poszczególne dziedziny zdmi- 
ntstracyi. Moi panowie, ani jednem słowem nie 
poruszam rzeczy, których pełne są bruki War- 
szawy. Ches się oderodzić od paszkwiłistów i od 
najmitów, kwdrży sięgają w prywatne życie po- 
lityków, i dlatego nie wyzyskuję ani jednego 
momentu, ani jednego dowcipu, od których ro- 
ja sir bruki stolicy. I prosze panów, przecież to 
sg wielkie sprawy. Przenież te jest kwestya apa 
ratu, kwestya obowiązku, kwestya pracy luga- 
kiej, to jest kwestya fadu, odrodzenia naszego, 


zamiast tege, cóż my mamy? 


| 


To, co charakteryzowałem: głód i gre szalc» 
ną, grę, która wchodzi w krew i w kości i zatru 
wa duszę sarofu, tak dingo, aż dopóki lud znie- 
cierpliwiony nie połaży Ktńca tej strasznej grze 
życia losu całega narod. (C. d. n.) 


zmuszając ich do pełnienia na swoją korżyść 
służby. Wskutek czego perstnal polski musiał 
się ukrywać. Działalność antipolską rozwiuął 
Mehrer również i w drugiej części miasta, t. j. 
na. Zasańiu, czego dowodem choćby sam fakt, że 
podczas rowizył, którą przeprowadzoso w jogo 


; domu, znaleziono karabin maszynowy, ©raz Tę: 
czme xatnkimy, przyontowone do tłytku przeciw 


Polakom. Po zdobyciu Przemyśla przez wojska 
polskie zdjął wprawdzie oznaki ukraińskie, peł- 
nit jedmak dalej służbę w parowozowni. 
Pracównicy parowozowni przemyskiej zażą- 
dali kategorycznie usunięcia Mehrera. Temu żą 
daniu stało się zadość, Po krótkim czatłe na- 
czelńik parotwozown! rówołał jednakże Mebre. 
ra z powrotem do siużky. Zajawszy swoje sla- 
nowiskc, póczą: Mehrer uprawiać sabotaż; zło: 
żył swoją funkcyę na barki zastępcy Hanki 
sam zaś najwyżej raczy podpisać jakiś akt. Na- 
tomiast prześladuje jracowników. Reprezen- 
tantów sekcyi fachowych Związku nie uznaje, 
a ogloszenia o zgromadzeniach własnoręcznie 
zdlziera. Skarb kaleiowy na powĄżne 
stratr przez używanie Io swych posł pry wa- 
tnych trzech robotnic, płatnych przez skarb ko- 


narasi?» 


Polskich kolejarzy bądź to rewizyami, bądź też į lejowy. Nadrewident b. Koiczy. wiedzac o tem, 
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skreślił wspomnianym  robotnicom  dniówkę, 
Mehrer zaś takową wpisał do listy własnorę- 
cznie. Czynnikt miarodajne jednak tolerują tego 
pana na tak odpowiedzislnem stanowisku. W 
parowozowni przemyskiej, jeśli idzie o admini- 
stracyę, panują stosunki potworne. Ed'*ard Mu 
cha, kancelista, prowadzi listy płatnicze perso- 
nalu nieetatowego i popełnia różne nadużycia, 
krzywdząc pracowników. Ludwik Bęben, pomo- 
cenik kancelaryjny. zatrudniony obliczaniem go- 
dzinowego maszynistom, znany jest, jako łapo- 
mik, bierze łapówkę za najdrobniejsze przy- 
slui i załatwianie spraw. 

Ślusarz Rokicki po odbyciu 24-godzinnej tury 
w parowozowni wziął na siebie obowiązek pę: 
dzenia maszyny parowej w młynie Szafrana, 
gdmie czas pracy wymosił znów 24 godzin. W 
obu tyrh instytucyach Rokicki pracował bez 
przewry nkragło pół roku. 

Parsanet parrwaroyw, patrząc na takie gad- 
utycin. popełniane w blaty dzień na szkode 
skarbu kolcejoswoano, traci zaufanie do swych 
przełjawcnych. Wslntek łogo następuje rozlu- 
źnłeria dyseypliny, tak ktwscznej w czasach 
orgnini>=rwania votejeictwa, 

Opierając się na całym czeregu przykładów 


| załatwiania spraw podobnych metodą biurokra 


tycznego niedołęctwa i zaprzepaszczenia pieką- 
cych i żywotnych spraw bieżących przez organa 
dyrekcvi lwowskiej, zwracam się do PP, Mimi- 
strów kolei żelaznych i praw wewnętrznych, 
aby z całą bezsitronnościaą i bezweględnością 
przeprowadzi sutowe śledztwo. 

Wóbeć powy ezego zwracam stę jednocześnie 
do pb ministrów z zapytaniem: 

Czy sttonni są uztrowić stopunki w parewoa 
zemni przemyskiej, a winnego zkrodui stanu ue 
sunzć »atrchmiast z zajmowanega stantwiska? 

Warśsawa, dnia 20 listopada “919 r. 


Z działalności Uniwersytetu Ludawego, 


Uniwersytet Ludowy im. Adama Mickiewicza 
zbudził się już zupełnie z przymusowego wojen- 
nego snu. Z pomiedzy zaczętych przezeń na 
nowó prac godnie są uwagi „Popołudnia dla 
dzieci”, odbywające się co niedziela w lokału 
Instytutu Muzyczńegó. Myśl stworzemia dis 
młodego pókolenią rosnicego w warunkach 
sprzyjających zdziczeniu umysłowemu, Dawet 
wśród warstw inteligentnych, rozrywki kształ- 
cącej i rożwijającej poczucie artystyczne zara- 
zem, była bśrdzo szczęśliwa 1 została doskonale 
wykonamia, 

W niedzielę, 23 listopada br. na program „Po- 
południa” złożyły się prócz pogadanki o Chi- 
mach. ilustrowanej obrazami świetlnymi, pro- 
wadzomej w przystępny dla milusińskich spo- 
sób przey p. Ealfelńską j bajki Andersena o sto- 
wiki cesarza chińskiego. opowfiedzianej z talen 
tem przemawiania do dusz dziecięcych przez 
p. Rederowa, produkcze iaryczne 10—12-le 
trici uczniów p. Czop.Urmłaafewej. Najprzód 
mali Zosia i Romuś wykonali z temperamentem 
taniec z opery Humperdincka: „Jaś i Maligosia* 
na cztery ręce, następnie Lija Timlauiówna przy 
akompaniamencie swego braciszka zagrała na 
skrzypcach „Ave Maria" Gounoda i menueta. 
Te produkcye dziecinne zadziwiały swoją po- 
prawnością. Czuć było doskonałą szkołę, która 
zdołała z tych małych paluszków tyle wykrze- 
sać. 

Naogół popoludnia te zasiugują na jak maj- 
Żywsze poparcie ze strony dbałych o rozrywki 
i rozwój umysłowy swych pociech rodziców, 


KRONIKA. 
DÓ SZANOWNYCH ABONENTÓW „NA- 
PRZODYI 


Wr. „Maprzedu” 


Da dzisiejszego dołączamy 


| czeki, którymi prosimy o łeskawe przesyłani: 


prenumeraty za miesiąc gradzień. Prenzmera!' 
miesięczna wynczł K 13. 
Administracya „Naprzodu“. 
—Ó Je 

ROZSTRZELANIE W KRAKOWIE PIERW. 
SALTO GRAZAŃNEGO ZA PASKAMRSTWO. — 
Wczoraj rano o godz. 7 na podwórzu kosza 
im. Króla Sobieskiego przy ul. Warszawskiej 
rozstrzelano na podstawie wyroku sądu okrę: 
gowego w Cieszvnie Bretheima. Zwłoki skazatń 
ca wywieziono okólo południa do prosekt 
KA = 

NA „GWTAZOKE” PLA INWALIRÓW otb 
dzie się dnia 4 grudnia w sali „Sokola“ ko 
cert ze współudziałem najwybitnieiszych sił a: 
tystycznych. Bliższe szczegóły doniosa afisza 


„NAPBZODB* 


nowość! | 


AA 
dej 


Nadzwyczajna 


= 


(Ofiara namieśności). 
Imponujący włoski dramat kryminalny, oraz 
WŁAMYWACZ WBREW WOLI 


4166 
pełna humoru komedya detektywiczna ze słynnym komikiem Vigo larsenam 
| 


wystawia 


Kinoteatr „SZTUKA“, Hotel Saski, ul. Św. Jana 6. 


i M r 0 RA. 


h 
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ZAWIĄZANIE RADY OPIEKUŃCZEJ W 
KRAKOWIE, Wczoraj wieczorem w sali Magi- 
stratu odbyło się zebranie, zwołane : "zez dele- 
gacyc warszawskiej R. G. O. celem zawięcania 
Rady Opiekuńczej w Krakowie. W zebraniu 
wzięli udział miejscowi dostojnicy kościolni ró- 
żnych stopni, przedstawiciele humanitarnyc" 
instytucyi klerykalnych, burzuazyjnych, oraz 
przedstawiciele R. O. prowiincycnalnych. Wy- 
brano komisyę, która ma opracować odpowie: 
dnie wnioski na mające się odbyć przyszłe po- 
siedzenie. 

STREJK ROBOTNIKÓW SZúiySKICH. Ze 
Związku robotników szewskich donoszą nam: 
Wzrastająca z każdym dniem drożyzna, spo- 
wodowała robotników szewskich do zażądania 
podwyżki płacy. Związek zawodowy wypraco- 
wał cennik, który został przedłożony cechowi, 
oraz poszczególnym majstrom w dniu 14 bm. 
z terminem 8:mio dniowym dla załatwienia. na- 
szych żądań. Cech odpowiedział nam po 8-niu 
dniach, że odpowiedzi udzieli 3 grudńia po od- 
bytem zgromadzeniu majstrów. Wchec takiego 
lekceważenia naszych słusznych żądań, walne 
zgromadzenie robotników  szewskich odbyte 
dnia 28 bm. jednogłośnie uchwałiło ogłosić 
strejk, Wobec tego cała odpowiedzialność za 
wybuch strejku spada wyłącznie na majstrów 
szewskich. Zarząd Zw. rob, SzewSkich. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Z powodu 
przykrego wypadku jaki spotkał p. Pancewiczo 
wą podczas niedzielnego przedstawienia „Mak- 


rze się po raz Gmmi-ieaty sntyra Perzyńskiego 
„Polityka“, stale ściąrainca do teatru licznych 
widzów. Ponieważ rekonwalescencya p. PADOS- 
wiczowej potrwe kilka tygodni, artystka nie 
l będzie mogła wziąć udziału w sztuce p. Zoti 
Wójciekiej „Jeszcze wiezoraj', w której grań 
miała główną bobaterkę. Ze względu na zmią- 
ny obsady premiera przesunięta będzie na 30 
botę, zaś przedstawienie „Dziadów“ z okazył 
rocznicy stopa "wej odbędzie się w przed 
pamiątkowego dnia tj. w piątek 28 bm. 

Z TEATRU „BAGATELA, Dziś wieczorem po 
raz ostatni zabawi publiczność .,Dudek'*, ARE 
jawi się na scenie „Bagateli po raz dziewiąty. J 
nowsza sztuka Winawera „Roztwór prof. Pytla* — 
autora granych u nas „Rokowań pokojowych“ i gło- 
śnego „Rycerza z łabędziem* święcącego obecnie 
tryumfy W Warszawie — wejdzie na repertoar w 


odbędzie 


f 


tygodniu. Premiera „Pytla“ 
się we wtorek 2 grudnia. 

Z TEATRU POWSZECHIN:O0. Dziś premiera 
arcydzieła Słraussa, nieśmiertelnego „Barona cy- 
gańskiego". Bilety na przedstawienie dzisiejsze i ju- 
(rzejsze są na wyczerpaniu. Partyę Sali śpiewa 
dziś p. Brzozowska, jutro p. Ilendrichówna. Wybo- 
rowa obsada (pp. Kerabianka, Ziraajer, Feldmano- 
wa, reż, Lelewicz, Ludwig, Miller, Tarnawski, Ra- 
wita) į wspaniały czardasz pp. Koszutskich zape. 
wniaja arcydziełu Straussa powodzenie, towarzyj- 
szące stale klasycznym utworom w Teatrze 0- 
wszechnym. 


W CZECHACH STANĘŁO 69 QCULRG WIEL 


przyszlym 
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śnieżnej i mrozów pozestało w ziemi 25% bara- 
ków, co powoduje stratę półtora miliarda %ego: 
ronach czeskich. Dalszym skutkiem katastroiy | 
bet“ nie może być grany dzisiaj, natomiast uka- | śnieżnej jest zamknięcie 60 cukrowni, | 


Choroby płucne są uleczalne! 


8 
Y 
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Lekarze zalecają z doskenałymm rezultatem znane ze swej skuteczności 


„Granuiki Russyana* 


(Granules sulphuris aurati benzoinati) 
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. głego, gryki (kaszy tatarcza- 
m nej) grysiku kukurudzianego, 


RATTET ENEA : 
gi śliwek suszonych, powideł i 


M | cebuli tylko pierwszej jakości. 
|, Łaskawe zgłoszenia nadsyłąć 
o nadejściu świeżego transportu włoskich  płócienek 
białych i kolorowych, ilaneli, ciepłych barchanów i ple- 


| A | PN 

' UMOSZGRIB. 
Towarzystwospożywcze pra. 

cowników kolejowych w Su- 

chy (Małopolska) zakupi wię- 

kszą ilość fasoli, grochu okrą- 


AWIADAMIAM 


P. T. KUPCÓW I KOŁKA ROLNICZE 


jj | należy pod wskazanym adre- 

A | sem najpóźniej do dnia 30-go 
ı listopada włącznie. Pośredni- 

| ctwo wykluczone. 

|, Zarząd Towarzystwa spożyw- 


| kzego pracowników kolejo- 


dów zimowych, — oraz innych towarów odzieżowych. jas pla) rog 
SPRZEDAŻ TYLKO HURTOWNA. — DOM KOMISO- = j 
WO-HANDLOWY „WRZOS*, KRAKÓW, ULICA (000000000 
KROWODERSKA L. 7. 4153 z ef Aa 1 po- 
wieści niemieckie i fran- 


BE c] 
SMOCZKI GUMOWE 
ZAKRAPLACZE DO OCZU 
WĘŻE DO IRYGATORÓW 


polecają hurtownie 


Stanisław BARAN i Ska 


KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA L. 6 


[POTRZEBNY CHŁOPIECDO rowiślna 58, N, p. oficyny 

POSŁUG BIUROWYCH. . 
Wiadomość: Biuro ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Grodzka 13. 


GZODOSEDEGJGSDOGEDSJ 


Bienia sienotypisike 


polsko-niemiecką poszukuje 
większe przedsiębiorstwo 
handlowe. Pierwszeństwo ma- 
ją ze znajomością buchalteryi. 
Posada do objęcia zaraz. — 
Zgłoszenia do Działu Insera- 


Mg apel 


w Galicyi zachodniej lub 


i i Kongresówce, poszukuje towego „Naprzodu“. Kraków, 
) i Jul. Łopatka, aptekarz w | Grodzka 13, pod D. H. 15 
3 Kołomyi. 1314 | GEDOGODJGJGEISGWEO 


fabryka sody amoniałalnej w Polgári i 
kupi natychmiast: | 
kosaty Psio pradu trójfazowego w wy. 


12,5 PS, około 1450 obrotów na minutę, 
50 okresów. 


pismo poświęcone: polityce i administracyi, go- 
spodarstwa społecznemu, filozofii, historyi, woj- 
skowości, oświacie i sztukom pięknym. 


„ERY? UNA" 
iest pismem niezależnem, walczącem o Niepodle- 
głość, Całość i Wolność Polski. 
Numer pojedynczy. ......K 250 . 
Prenumerata kwartalna . . . . K35— 
Adres Redakcyi i Administracyi: 1 motor o zmiennym prądzie 7,5 PS, 
Warszawa, Bl. Jerozolimskie 21, m. 18, tel. 78—86 | 250 V, 50 okresów. 


Wydawca: lgnacy Daszyński, — Redaktor odpowiedzialny: Maryan pyrzowski, sai 
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‘KURSA PITERA 


3. Ongamizacya. 4, Wybor 
| Zarządu Grupy. 5.. Wolna: wmiosięi. Towar 


„wie, 


Cz. biuro pras. donosi, że wskutek katassrofyj | 


|Dr Zygmunt Aronso 


i 
OTWARCIE RUCHU OSOBOWEGO Z PAW. 


SAMI. Z dniem 18. listopada został ©twarty, 
prócz otworzomego już ruchu towarowego. talkie 
ruch osobowy graniczny. na liniach kolejawych 
Dziedziee-Pszczyna, Oświęcim-Katowice, Szczae 
kowa-Mysłowice. Przejazd do Polski z Niemieg 
jest dozwolemy na mocy paszportu, wizowane”! 
go przez konsudat:polski w Niemczech, a wy” 
jazd z Polski do Prus na mocy paszportu, wis 
zowanego przez Dowództwo Okręgu Generalne- 
go w Krakowie. 
TEATR 5”. JUL. SŁOW AREGO 

Środa: „Polityka“ Wł, Perzyńskiego. 
Czwartek: „Powodzenie* A. Testcniego 

TEATR „BAGATELAS, 
Środa: „Dudek“. 

TEATR POWSZEGENY: 


Środa: Po raz pierwszy. „Baron cygański“, apera 
komiczna w 3 aktach J. Straussa. 
ROLLBEGCIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
Rynck główny, Linia A-B L, 38, 
Środa: Wykładu niema, 
Czwartek, dr Henr. Fromowiczówna: „History 
sztuki (Grecya) z demonstracyami. 
CEFO (ulica Św. Anny b. 2) 
Środa o godz. 7., Dr M. Szyjkowski: „Dziady wileńe 
skie" z iłustracyą dyr. K. Gabryelskiego. 


Z 4 0 A YA A M m PM 


g e « a 
Ł życia partyjnego. 
ZFGRANIE KOM, KOB. R, D, R. P, P. S. od- 

będzie sią 4, środę 26 listopada o g. wpół do 8. 

Dunajewskiego 5, III. p. 

NE ‘Weine! Prosi się o przybycie tow. 
Slowa». ria 
GACZNOŚĆ ROBOTNICY CHEMICZNI! W nie 

dziele dnia 30 listopada br. w. sali Stowarzyszeń, 

robotniczych odbędzie się zgromadzenie robotni 
ków chemicznych Grupy, Krakowskiej z porząd” 
kiem dziennym: 1. Zagajenie. 2. Sprawozdanie 

przewodniczącego 1 


wobec ważności, spraw. giłiweja fe jalkmajlicz". 


dej. Na konterencyę melia przybyć przedstawi- 
ciele oik E OA p 


E 


otworzył kancelaryę adword ZW. 
w Krakowle-Podgórzu, Rynek 13. — Tøl. 318. 


| OOOOOG OOO)! Wydawnictwo Ministerstwa spraw wojskowych 


„Kalendarz Żołniersk 


Na rok wojskowy 


1919/26 


Pod redakcyą Por. Porwita i kierownictwem arty- 
stycznem M. Wisznickiego. i 

W opracowaniu: Ppłk. M. Kukiela, Ppłk. M. Wyrostka, Maj. 

J. Dąbrowskiego, Por. W. Tokarza. Rtm. I. Rostworowakiago, 

Kap. Ówlertniaka, Kap. ©. Przychackiego, Por. $. Poma 

skiego, Por. Zycha-Płodowskiego, Por. Sadowskiego, Por. T. 
Ffaldsztalna i Pp. W. Drojowskiego. 

Wyjdzie przed nowym rokiem w nakładzie 


199,000 egzemolarzy. 
Na treść bogatą złożą si 

DZIAŁY: Historyczno-Wojskewy, Społeczny. Li- 
teracko-Wojskowy, Zawodowo-Wojskowy, Informa- 
cyjno-Wojskowy i informacyjno ogólny Kalenda- 
rzowy. 

Kalendarz dojdzie do rąk: 

Każdego Żołnierza, 

Każdej rodziny, mającej kogoś w wojsku, 

Każdego mającego interes w instyt. wojskowych. 
Każdago interesującego się sprawami wojskowemi, 
Każiiego skauta. 

Jako taki przedstawia doskonały środak reklamowy dla 
firm handlowych i przemysłowych. 

Adres fadakcyl: Zamek, „Redakcya Kalendarza Żoł- 
nierskiego*. , 

Adres Administracyi „Księgarnia Wojskowa Minist. Spr. 
Wojskow.*, Nowy-Świat 69. 

Zwraca sią uwagę, że Kalendarz ninlejszy nie me nic 
wspólnego z „Kałendarzem Wojska Polskiego*, wydawanym 
przez p. J. Karśnickiago jako przedsięwzięcie prywatna. "386" 

Wyłączne prawo przyjmowania ogłoszeń do „Kalen* 
darza Żołnierskiego* otrzymali PP. Inż. Leon Szedel, Sl. 
Kott i Edmund Krüger w Warszawie, Kopernika 23, m. 7. 


Większe zakłady hutnicze poszukują do natychmiast: * 


„Bie danie 


maltra 


obznajomionego należycie z naprawami, robotami budo- 
wlauemi i ciesielskiemi, oraz sporządzeniem modeli. — 
Zgłaszający się muszą władać językiem polskim i niemie” 
ckim. Oferty z odpisami świadeci w, dokładnem podaniem 


| życiorysu, wykształcenia szkolne cu ele. należy nadsyłać 


do działa inseratowego „Naprzo: u“ pod „Majster stolar 
ski“, Kraków, ul. Grodzka 13. 
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Qrukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1810) 


